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„Mam przeczucie, że w czasach moich dzieci lub wnuków Ameryka będzie taka — gdy Stany 

Zjednoczone staną się gospodarką opartą na usługach i informacji… gdy potężne moce 

technologiczne będą w rękach nielicznych, a nikt reprezentujący interes publiczny nie będzie 

w stanie pojąć istoty problemu; gdy ludzie stracą możliwość samodzielnego ustalania swoich 

planów lub świadomego kwestionowania decyzji osób sprawujących władzę… niezdolni do 

rozróżnienia, co jest dobre, a co prawdziwe, popadniemy, niemal nie zdając sobie z tego 

sprawy, w przesądy i ciemność”. 

Carl Sagan, Świat nawiedzony demonami 

Mit o kamieniach Palantír 

J.R.R. Tolkien zmarł, pozostawiając historię palantirów, wszechwidzących kamieni 

Śródziemia, niedokończoną. W pewnym sensie historia ta wciąż jest pisana. 

Mit o potężnych kamieniach widzących ostrzegał przed wielkimi niebezpieczeństwami, gdy 

używają ich osoby pozbawione mądrości i moralnego kompasu, ponieważ mogą one zostać 

użyte do zniekształcenia prawdy i przedstawienia wybiórczych wizji rzeczywistości. 

Podobnie platforma Palantir Technologies daje swoim użytkownikom ogromną władzę, 

pomagając kontrolować dane, decyzje i wyniki, które decydują o przyszłości rządów, firm i 

instytucji – a co za tym idzie, nas wszystkich. 

Wcześni Palantirczycy rozumieli etyczny ciężar tworzenia tych technologii. Opracowano 

Kodeks Postępowania, aby podtrzymać demokrację, zachować ducha wolności badań 

naukowych i zapewnić odpowiedzialny rozwój sztucznej inteligencji. Ustanowiono 

zabezpieczenia, aby zapobiec dyskryminacji, dezinformacji i nadużyciom władzy. 

Te zasady zostały już naruszone i są szybko demontowane w Palantir Technologies i w całej 

Dolinie Krzemowej. 

Demokracja a Big Data 

Kierownictwo Palantira porzuciło swoje założycielskie ideały. Publiczne oświadczenia stały 

się wrogie wobec różnorodności, równości i inkluzywności – zasad, które – pomimo nadużyć 

korporacyjnych – pozostają kluczowe dla krytyki władzy i zapewnienia etycznego 

zastosowania technologii. Zamiast tego, kadra kierownicza używa teraz języka 
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prowokacyjnego, sieje zamieszanie i prowokuje kontrowersje – posuwając się nawet do 

grożenia krytykom przemocą. 

Tymczasem demokracja stoi w obliczu narastających zagrożeń: gromadzenia danych 

biometrycznych dzieci imigrantów, ataków na dziennikarzy, pozbawienia funduszy 

programów naukowych i odsunięcia na boczny tor kluczowych sojuszników USA, takich jak 

Ukraina. Administracja Trumpa dążyła do znacznego rozszerzenia uprawnień 

wykonawczych, nawiązując jednocześnie do monarchii. Niedawno Sekretarz Obrony Trumpa, 

Pete Hegseth, usunął wybitnych dowódców wojskowych z Kolegium Połączonych Szefów 

Sztabów z powodów dyskryminacyjnych, zastępując ich niewykwalifikowanymi lojalistami. 

Wielkie firmy technologiczne, w tym Palantir, są coraz bardziej współwinne, normalizując 

autorytaryzm pod przykrywką „rewolucji” prowadzonej przez oligarchów. Musimy się temu 

trendowi przeciwstawić. 

Wspólne i podpisane oświadczenie 

Niżej podpisani byli pracownicy Palantir popierają przesłanie ostrzegające przed coraz 

bardziej agresywną retoryką, którą firma stosuje obecnie, oraz przed działaniami, w które 

może być współwinna w przyszłości. W duchu komunikatywnego działania i racjonalności, 

popierają oni następujące oświadczenia w tej sekcji: 

My, byli pracownicy Palantir, kiedyś wierzyliśmy w zaangażowanie firmy w: 

● Przejrzystość, wolność słowa i rzetelną debatę na temat wpływu technologii 

● Obronę demokracji poprzez współpracę z siłami amerykańskimi i sojuszniczymi 

● Etyczne praktyki dotyczące danych, ochrona prywatności i rozliczalność we wdrażaniu 

sztucznej inteligencji 

● Egalitaryzm, praworządność i wolność od autorytarnych rządów 

Nie wierzymy już, że kierownictwo Palantir stoi na straży tych wartości. Popierając 

administrację Trumpa, inicjatywę DOGE Elona Muska i niebezpieczne rozszerzenie władzy 

wykonawczej, zrzekli się swojej odpowiedzialności i naruszyli Kodeks Postępowania 

Palantira. 
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Wezwanie do działania 

Pracownicy sektora technologicznego muszą przeciwstawić się współudziałowi. Podczas gdy 

operacja DOGE Muska rozmontowuje amerykańskie instytucje rządowe pod pretekstem 

ujawniania korupcji, opozycja milczy. Firmy uspokajają administrację Trumpa pod 

pretekstem tłumienia sprzeciwu i popierają jego ksenofobiczny, seksistowski i oligarchiczny 

program. 

Rządowe bazy danych już usuwają odniesienia do osób transpłciowych i opieki afirmującej 

płeć. 

Te niesprawiedliwości mogą być wspierane przez samą infrastrukturę oprogramowania, którą 

pomagamy budować. 

Próba rekrutacji absolwentów Palantir przez DOGE ujawnia kluczową rolę naszej branży w 

kształtowaniu wydarzeń na świecie. 

Musimy wykorzystać wewnętrzne sieci, platformy społecznościowe i narzędzia 

algorytmiczne, aby przeciwdziałać dezinformacji. Musimy się zorganizować, podjąć działania 

polityczne i domagać się rozliczenia. 

To krytyczny moment — przedstawiciele Demokratów i Republikanów muszą odmówić 

współpracy z administracją Trumpa, dopóki nielegalne inicjatywy (takie jak DOGE) nie 

zostaną zakończone. Zadzwoń do swojego przedstawiciela już dziś i zażądaj, aby utrzymali 

linię. 

Mamy nadzieję, że ta wiadomość, podobnie jak niedawne masowe odejścia federalnych 

pracowników ds. technologii w DOGE, wywoła efekt domina i zachęci pracowników 

technologicznych w innych firmach, które wspierają i legitymizują tę administrację, do 

podjęcia działań. Do wypowiadania się, póki jeszcze możemy, i do przeciwdziałania 

niebezpiecznej ścieżce w historii technologii, na którą obecnie zmierzamy — ścieżce, która 

jest centralna dla alegorii i legendy o kamieniach palantír. 

„Palantíry bez wątpienia nigdy nie były przedmiotem powszechnego użytku ani powszechnej 

wiedzy... Były przechowywane w strzeżonych pomieszczeniach, wysoko w potężnych 

wieżach, gdzie tylko królowie i władcy oraz ich wyznaczeni strażnicy mieli do nich dostęp i 

nigdy nie konsultowano się z nimi ani nie wystawiano ich publicznie”. 

—J.R.R. Tolkien, Palantíry, Dzieła niedokończone 


